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Wielki strajk w Warszawie 
(TcI. sp. kor. „Dz Blal.") i 

WARSZAWA 11-3. 
Dzisiaj w Warszawie rozpo-

«*qł sic. wieiki strajk, wy wołany 
niewątpliwie przez Agitatorów 
komunistycznych, rzekomo w 
ctlu poparcia strajku metalow
ców, a właściwie w celu wy
wołania zaburzeń. 

O godz. 9 zrana stanęły 
tramwaje. 

4 hieczynne są wodociągi, 
skutkiem czego woda dosięgła 
w mieszkaniach zaledwie do 
1 piętra. 

Stanęły takie elektrownia i 
§axownia. 

Skutkiem tego miasto po
grążone jest vw ciemnościach 
licie egipskich-

Przedstawienia w teatracjh 
i kinematografach odwołane. 

Restauracje i kawiirnie prze
ważnie pozamykane. 

Sklepy zamknięto o godz. 
6 wieczorem. 

Z powodu braku gazu i prą
du elektrycznego stanęły także 
drukarnie, skutkiem czego dzien
niki nie wyszły w południe i nie 
wyjdą zapewnie także zrana. 

Mówią, «e rozpoczęły się 
rokowania ze strajkującymi ro
botnikami. 

Nie mówją tylko o żadnych 
zarządzeniach, któreby przy
pomniały, że nie wolno robić 
zamachów na spokój stolicy. 

WARSZAWA ii.3i 
V sprawie strojku rozpoczęły 

się* rokownniâ w Ministerstwie pracy. 
Elektrownię zmilitaryzowano, 

Władzr wojskowe rozkazały, aby 
robotnicy o północy powrócili do 
pracy. (jroźąc, 2c oporni będę) sta
wieni przed *Qd wojskowy, 

Strajki kolejowe. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Bial.*) 

KRAKÓW, 11.3. 
Od wczoraj wieczora na kolejach 

w węzie Krakowskim nich kolejowy 
przerwany, z powoda strajka kole
jarzy, którzy chcą w ten sposób za 
protestować przeciw tradnośeiom 
aprowizecyjnym. i 

Karsują tylko pociągi wojskowe, 
oraz pociągi, przywożące dzieci do 
szkół, 

Aówią. źe strajk wywołało agi
tacja bolszewicka, w cela atradnlC-
nla sytaaeji państwa kolskiego w 
rozpoczynaniu rokowań t Rosją 
sowiecką. ] 

Zwiqzck zawodowy wzywa \ kole
jarzy do powrotu do pracy. przy-
czem zwraca uwagę właSnip na agi 
taejc, wrogą Polsce. | 

LaBlJNił.3. 
Rozpoczęty wczoraj strajk kole

jowy w poddyrekejf radomskiej trwa 
w dalszym ciąga. 

Przyczyna strajku wrzekjomo tro 
dności oprowizocyjne 

Ma 
(Tel. spec. 

Sytuacja na 
pogarsza się z 

Śląsku. | 
kor. „Dz. piał.) 

Cieśzyjn 11-3. 
Śląsku Cieszyńskim 

dniem kaźdjym. 
Coraz bardziej okazuje się, źe 

bandy czeskie chcą sprowokować 
ludność polską.do kroków rozpacz
liwych. 

Spostrzegła to juz nawet komi
sja plebiscytowa koalicyjne, która 
już czyni kroki przygotowawcze na 
wszelki przypadek. i 

Kpmisja wysyła wojsko koalicyj
ne dó Zagłębia węglowego i spro
wadza posiłki z Górnego Śląska. 

Tymczasem bandy ezesjkie napa
dają na domy polskie i dopuszczają 
się rabunków. • ' 

Aresztowały one d-rn Buzka- i 
p. Biedroniową, siostrę ministra 
Grabskiego. 

Stwierdzono, źe w napadach 
biorą udział legioniści czescy z 22 
pułku piechoty w ubraniach cywil
nych. 

Bandy czeskie burzą domy pol
skie. 

Na rynko we Frysztacie usta
wiono patrole koalicyjne, oby znpo-
biedz dalszym rabunkom. 

Robotnicy polscy w fTrzcjeńcu 
chcieli pójść napadnym polakom aa 
pomóc, powstrzymano ich przecież, 
oby nic dać czechom pretekstu do 
przysłania większych sil) wojsko
wych. 

Powszechnie mówią, źe czechów 
podburzają agitatorowie niemieccy, 
ze jestto następstwo 'ustejpstw koa
licji wobec Niemiec. 

PARYŻ, n-%5. 
Prasa francuska zajmuje się żywo 

sprawą zajść no śląsku Cieszyńskim 
i występuje ostro przeciw,Czechom.-. 

.Journal" pisze wprost, że zaj
ścia na Śląsku to następstwa ustę
pliwości koalicji dla Niemiec. 

Zjazd dowborczyków. 
(Tel. spec. kor. „Dz. B|ał."). 

WARSZAWA, 10-3 
Dzisiaj rozpoczął się zjazd dow

borczyków. 

o 
o 

N4 zjazd przybył generał [Dow
bor Aaśnicki, oraz wielu dewnjch 
dowborczyków. Dawborczyćy, zn ij-
dujący się no froncie, przysłali 
swoich detegbtów. ; 

O godz. 10 1 pół 'odbyło sjię \a~ 
roczyste nabożeństwo w arehilo-
tedrze Sw. Jrtna. 

Po nabożrńttwie uczestnicy Z a-
zda udali się na dziedzialec Żemło, 
gdzie dokonano ich zdjęcie foto
graficznego. ! 

Wieczorem biesiada wspólna w 
sali Towarzystwo wioślarskiego. 

Generał pbwbór Aóśfiickh za
pytamy, czy zgodne jest z prawdą 
doniesienie jednego z pisrnj jlako >y 
ustępował ze swojego śwnowłsl a, 
odpowiedział] Ze istotnie ustępuje. 

Na zapytanie co do przjtczyiy 
tego kroku dał odpowiedź wymij j -
jącą—tłomaezył ją brakiem1 zdfow a. 

Memorandum, ekonomkzn i. 
(Tel. sp. kor. .Dz. Riął."} 

PARYŻ, 'ki-a. 
W swojemi memorandum ekon >~ 

mieznem koalicja stwierdza, że c: 
ny artykułów i spożywczych podnio
sły się w Stanach Zjednoczonych 
120, w Anglji! o 170. We Francji 
300 procent. 1 

Jako przyejzynę drożyzny poda, 
zniszczenie kapitału przez wo|nę. 

W memorandom powiedziano, J;c 
przyczyno drożyzny jest dtrzym; 
wanie wielkich armji przez paf-
stwa nowopowstałe i dalszą iwajną 
jaką prowadzą. • 

Wzywa ono do powsi*chnc)j 
mobilizacji. 1 

0 5pisż i Orawę. 
NNOWY TORG 11-3 (Fht). 

.Gazeta podhalańska" żali sę, źł: 
dotychczas na Spiszu i Orawie do 
puszcza się gwałtów zandai npr 
ja czeska, źe dotychczas nit |ma 
tam wojsk koalicji. 

Przeciw strajkom 
PRAGA 12-3 (PAT-

Ainlster kolei, dr. Krenz w mó 
wie wygłoszonej w ZgrOmadzc|ni< 1 
narodowem, powiedział, że choda: 
jest socjalista, potępia strajki póH 
tyczne, gdyż one szkodzą państwo 

Kerenski, 
WARSZAWA 11-o'dPAT.. 

Biuro Korcsp. donosi, źe Kcren 
skl bawi tf Szanghaju, gdzie stan 
się nakłonić Chlngy do|walkl (prze 
ciw bolszewikom. 

Maduźycia. 
WROCŁAW 11-3 (PAT). 

W kopalni .Laura* wykryto nad 

d( 

Ujżycia przy sprzedaży 400' m  
węgla. Winnych urzędników r kole
jarzy aresztowano. I : 

Przeproszenie. 
PARYŻ, 11*3. (PATfc 

Niemiecki charge d* aftaires byt 
o Ailleranda z wyjaanienicai i prze
proszeniem za skandal w hatcki A-
d|on. Aillerand przyjął wyjaśnienia. 
ale zorązem dodał, źc winnym jelt 
br;ok cnergjl rządu niemieckiego. 

Katastrofa. 
BERLIN, 11.3. (PAtJ. 

W zakładach elektrycznych Ben~ 
za zdarzyła się eksplozja kotła o 
pojemności 100 metrów. 

Skutkjiem wy bacha runął gmach 
foprycznv, pod którego grozrmi zgi
nęło oa robotników. Wiesie osób 
rannych. 

WOJNA. 
Komunikat Sztabu Generalnej i 

z dn. 11-3. r. b. 
Front LicewakOrBialornaki. 

. , i i 
Z powodu wielkich roztopów na 

całym froncie poważniejszą akcja 
bojowa ustała. 

Pod Lotyczowem bolszewicy za
atakowali nasze placówki. Po dłuż
szej walce atak odparto. 

K a l i ń s k i , pułk. szt. gen. 

Naczelnik Państwa 
o bolszewikach. 
Naczelny redaktor .Journal dc 

Pologne", p. Robert Vaucher po
mieszcza In ter wie w z Naczelnikiem 
Państwa Józefem Piłsudskim o o-
becnych problemach wojny i pako 

Cytujemy tę opinję w dosłownem 
niemal brzmieniu. 

Ze zwykł| uprzejmością, przy 
chłodnym, a tajemniczym wyrazie 
twarzy, ustępującym niekiedy miej
sca delikatnemu uśmiechowi, przy 
tych oczach, błyszczących inteliyenf 
cją pod ciemnym łukiem długiclj, 
krzaczastych prwi, szef państwa 
polskiego powiedział: 

, Rzecz to ^ader delikatna wyr 
powiadać mą i osobistą opinję 0 
kwestji pokoju. Jest to piekąca 
kwestja dnia, nad rozwiązaniem 
której pracuje się dziś gorliwie, o 
Oświadczenie, którebym złożył, albo 
odsłaniałoby decyzje rządu, albo 
pozostawałoby z niemi w sprzeczi 
ności. Dlatego muszę zachowa* 
pewną wstrzemięźliwość »w wy po-



wiadenia zdania e tym }.skoinpl i ko
wanym problemie. 

Polska nie chce zasadniczo dać 
odmownej odpowiedzi w kwesfiji ro
kowań pokojowycli, lecz nigdy, 
powtarzam to z całym naciskiem, 
nie możemy i nie chcemy zqodzić 
się na dyskusję pod presją jakiej
kolwiek groźby, 

Z początka>8ądzlłem, ze bolsze
wicy chcą z nami dyskutować: po
kojowo, bez żadnych zamiarów a-
krytych, grając w otwarte .karty. 
Hic chciałem korzystać z naszej ko
rzystnej sytaacji militarnej, biy po
przeć siłą naszej armji nasze argu
menty. Nie pragnąłem pokojja na-
rzaconego pod naciskiem nflszych 
armat i bagnetów. 

Niestety, to, co mogę obecnie 
zaobserwować u bolszewików, nic 
czyni na mnie zgoła wrażenie, źe 
chcą oni z nami mówić o pokoju— 
pokojowym, lecz raczej, iż bolsze
wicy chcą nom go wydrzeć pod gro
zą pięści, jak to aczynili /. Ljjtonja. 

Ody usilaje mi się podsanejć nóż 
ka gardła, odczawam to jako nie
przyjemne wrażenie. Lecz njie je
stem człowiekiem, z którym można 
dyskatować taką metodo , Aogę 
również przemawiać argamfentem 
siły i mogę stać się nieprzyjemnym, 
gdy mi ktoś chce groźbą narzucić 
swą woię. 

Nigdy nic zawrzemy pokoja pod 
presją gróźb: albo pokój prawdzi
wy, przyjęty z dobrej wolli albo 
wojna. 

Wiem dobrze, że bolszewicy 
koncentrają wielkie siły na naszym 
Ironcie. Popełniają błąd. jeśli fcądzą, 
źe mogą nas w ten sposób prze
straszyć i postawić wobec pewnego 
rodzaja aitlmatam. 

Nasza armja jest gotowa. .Aam 
nojzupełniejsze zaufanie do nasze
go żołnierza. Wiem, źe gdy ma 
ktoś grozf, on może być grpźnym 
dla kogoś z kolei rzeczy. 

Nie obawiam się wcale słynnej 
propagandy bolszewickiej, z której 
niektórzy czynią strachy na ilachy. 
Nie ma ona szans powodzenia w 
Polsce. Aoze co najwyżej splrowo-
kować ta i owdzie lokalne zaburze
nia, ale niezdolną jest do wywoła
nia generalnego przewrota ręwola-
eyjnego, z tej prostej przyczyny, że 
my jesteśmy zbyt blisko Rosji. 

Ay, którzyśmy sąsiadami sła
wetnej rcpablikl Sowietów, mieliśmy 
możność zdać sobie sprawę bardzo 
dokładnie z rezultatów doświadczeń 
komunistycznych. 

V Polsce, ludzie... powiedźmy 
najbardziej radykalni, by nie do
tknąć nikogo, są sami przerażeni 
tą otchłanią, w jaką przez bolsze-
wlzm stoczyła się Rosja. 

Narody earopejskie bardziej odle
głe od ognisko bolszewickiego mo
gą jeszcze wierzyć w piękno ustro
ją zainaagarowanego przez Lenina. 
tty, którzy ich sądzimy bardzfej 

zblisko, mokiy o nich Opihję wyro 
bioną Przeraża nas straszliwa sy 
taacja, w której dzięki bbwzcwizmo 
wi -znajduje się Rosjo, wiemy do
brze, źe nigdy Rosja nie będzie 
mogła dostarczyć Earopie zboża, 
iktórego oczekaje się Jeszcze od 
niej. Gdy się ma zboże, [nie amiero 
się z głodu, o przecież w większo
ści gubernji Rosji sowieckiej ladzie 
literalnie wymierają z głoda. Lu
dność wymiera w sposóbj przeraża
jący. i 

Polska nigdy nie zgodzi się 
pójść dobrowolnie na śmierć, byle 
zakosztować rozkoszy kbmanizma. 

Dziś, skoro jesteśmy wolni, rzekł 
gen. Piłsadski z iobrymj aśmiechem, 
zanadto kochamy życie,1 by ryzyko
wać jego utratę, dla afłudnej chi
mery... 

* 
Publicysta francuski chciał spy

tać Naczelnika Państwo o to, co 
sądzi On o polityce koalicji wobec 
Rosji. Ale Generał odtnowio, jego 
czoło się chmarzy. Nic chce 
oświadcza, wypowiadać słów gorz
kich. ! 

UflieDiu naaełiika Paisiwa. 
Z inicjatywy Uny\»erjsytetu Żoł

nierskiego Baonu zapasowego 42. 
Białostockiego p. p. odbyło się 
dnia 7.bm. posiedzienie Komiteta 
z Obywatelstwa, Reprezentacji Władz 
Białegostoku i wojskowych referen
tów oświatowych celem aroczystego 
obchoda imienin Naczelnego wodza. 

Ustalono następający program. 
i, Dn. 19. b. m o godz tl.tej 

uroczysta f\sza polowa przed ko
ściołem parofjalnym. 

Przed ołtarzem astawlą się-. 
przedstawiciele wojska, województwo, 
Prezydjam, Harcerze, obpk Harcerzy 
po lewej stronie szknłyi gimnazjom 
męskie i źęskic, Seminarjurra, szkoły 
powszechne, bezpośrednio, ża Har
cerzami arźędnlcy państwowi i 
antonomićzni, związki i cCchyi 

2. Przemowa Prezesa Rady! miej
skiej p. Filipowicza 
5. Defilada: Piechota, Harcerze. Ka-
walerja, Policja i Straż ogniowa. 

Porządku przestrzegać będą 
miejscowe drożyny Harcerzy pod 
komendą ks. rtarcinkawskiego. 

Popoładnia. 
Do) O g 3 poświęcenie kopiicy 

przy koszarach Traagata ' 
6) Poświęcenie i otwarcie Uni-

wersyteta Żołnierskiego Ż, 42 p p. 
2) Po poświęcenia odbędzie się 

na dziedzińca koszarowym 42 pp rew-
ja wojskowa ćzwiczenia wojskowe 
karabiny maszynowe i t p. Dostęp 
dla najliczniejszej pabiićznośći wolny 

Komitet Organizacyjny 

Prenumerujcie 
„Dziennik Białostocki'-. 

Polaka Kuchnia Lądowa. 
Poeto f ólski Końtorbeny Tymlow-

ski, którego pracę poetyckie zionę 
były w Polsce na początka wiek] 19 
i zapewniły ma miejsce «> dzie, och 
literatury naszej, jeden i: otworów 
swych, nazywając go .odfl" poS »ię-
cit, dziś, tak wszechwładnie góriją-
cemu nad wszystkiem innem, ba, 
osobnego Ainisterjam nouct pouie-
rzonema troskliwej opiece,... sprrźy-
nic źycło, wielowładnema trzupn owi. 

Brzmi wiersz ten tak r̂ niejj irtę-
cej; 
.W oblicza twojem rówiyraj są 

ladzie. 
Ubogi wieśniak w pochylonej bad sic, 
rtocan, przed którym stój narpców 

Ciebie się lęka. ! I 
Ojcze przemyśla, ojcice iwórczbj 

l>riicy! 
Daremnie z tobą walczyć chcą 

jróźpit cy; 
Leniwa ręka, skoro głód dokacz;] 

Robić się aczy. J j 
Niechże o tobie w boja /"Mors 

i zapomni, 
Rzucą oręźc rycerze niezłomna, 
Złota i twardej niedostępny stali 

nar się obali. | 
Z twego natchnienia niłoty jis ery 

I W'iq' Chrapią nożyce i podeszwy skrzyjią, 
Warazy kołowrót, sprzeczne Sniby 

! pisz< zą 
I heble świszczą. 

Wśród zgiełka miasta i w astroiia 
j wio: ki, 

Kiedy ty łakniesz, głuche rzą< zą 
tro: ki; 

Gdyś syt, swobodo i wesołość pasta 
Otwiera astołf! 

Tak pisa) w swej , Odzie do 
brzacho" poeta, nic inaczej bolaj 
myśli i Zarząd tatejszy Polskiej 
Kuchni lądowej, w osobie swej pr se-
wodnlezącej, niestadzonej na pola 
opieki nad lądem ubogim i sierota
mi dziećmi, pani Jalji Chtrzynsk ej. 

.Kiedy ty łakniesz gła<he«rzą< zą 
troski!" Otóż by tema w Miarę moż
ności zapobiedz, byzgłodriołc rze
sze tutejsze choć odrobiną nakir-
mić, zacząwszy rok sprawozdawczy 
1919 z niespełna 3 tysiącami marek 
w kasie, dzięki zapobiegliwości na
rządu. oraz iście obywatelskie na 
pojmowania roli swej przez p. Fe
liksa Filipowicza, jako prezesa fla
dy Opiekanczcj, dzięki hojności no 
koniec ftaglstrota m Białegostoku, 
— Polska kuchnia lądowa zdołała 
w ciąga roka, rozdać: obiadów błot
nych od 3 do 20 fenigów—219.9S0, 
zapełnię zaś bezpłatnych — 71(32 
obiady. • 1 

Gdyby instytacii takich i, nwdzę 
dodać, tak wzorowo prowadzonych, 
było a nas więcej, — naszej ladndś-
cl biednej lżej znacznie przyszłolby 
się przenosić, jak zmora przesiada
jącego i to z coraz wzrastająco po
tęgą i siłą. — bezrobocie, drożyznę, 

brak nejniczbędniejszyeh orty kałów 
życia codziennego i tym podobać 
otrylaty czasów obeenjch. Bo, gdy4 
syt sam i twoi najpliżsl to, jc» 
nie „swoboda i wesołość pasta ot
wiera ci asta", jak chce mic4 Ty
mowski, to przynajmniej nte ogarnia 
cię czasem rozpacz, żal do ladzł i 
śwloto niema przystępa do serca 
twego, nadzieja ha prędką a lepszą 
przyszłość nie wygaśnie w twem 
łonie! Zesłaga przeto tych co afę 
do tego przyczyniają — wielko. 
Cześć ira że to! 

Ffj-OI. 

Z Kowna. 
Cziczerin telegrafował. Rząd Li

tewski przerwał pertraktacje z Se 
wtetem Rosji w cela zamiany jsśk 
ładników pod pretekstem, źe dele
gaci Sowietu nie przedstawili splsśw 
tych osób. To jest zgodne z praw
dą. Te spisy były tych osób, którzy 
są internowani lab trzymani jako 
zakładnicy, (rtin. Sprawiedliwości 
zaznacza, źe to zapewnienie nie 
odpowiada prawdzie). Dlatego orni 
obecnie mają znów inne zabrane 
osoby i tekie w tych spisach są: 
Robaczewski, Kajsaitis (?pc»aie 
Kazakaitis) birmantas, Krenos (f) 
rtikelińsky, Lapinas, Paalinkaitis. 
Skripko, Daaksa, Valentinov$kiB i 
inni zabrani z armji Kołczakn. 
Te osoby pozostaną w więzieniaca 
do chwili, gdy Rząd notyfikaje rar-
poczęcie pertraktacji w tych : spra
wach. 

Ksiądz kanonik 
zdrajca. 

(Kor. wł. .Dz. Blał.') 
SEJNY, 8 marca. 

Jaź addewno (zwracano totaj a-
wogę nejakąś dziwną agitację bot-
szcwlc ą fok w Sejnach, jak i we 
wsiach okolicznych. 

Ujawniał się także raeh litwo-
mański zwłaszcza niestety wśraa" 
duchowieństwa. 

Agitacje te niepoiły ladnośfc pol
ską. . \ : 

To też Komenda policji ! w Sej
nach dokładała wszelkich starał. 
oby wykryć działaczy, wrogich pań
stwa polskiemu. 

Ponieważ w ostotnich czasach 
rozrzacano proklamacje w daeaa 
bolszewickim, redagowane w języ
ka polskim, przeto komendant poli
cji tatejszej, p. Edward Kasprzycki 
polecił podwładnym swoim, oby roz
ciągnęli kontrolę nad osobami, przy-
jeźdźającemi i wyjeżdżająjcemi e 
Sejn. • • ' 

Zarządzenia Komendanta Kas-
B/zyckiego wydały wynik pożądany. 

Oto w dnia 6 bm. policja przy
trzymała niejakiego Pawła Kaps tę, 
którh chciał wyjcahać poza linjęde-
markncyjną. 
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, Pr*y owyrH>!rta4atJr ihalfjrtiłoW 
lity, pisane » języku llicwsklnl 
przez tatejszego kanonika i oficjała 
ks. Grygaitisn do jego przyjaciół 
pozo Hnją demnrkacyjną. 

W jednym z tym listów do ks, 
dziekana litwomann w Pańska ks, Grfi 
gajtis pisze pomiędzy innemi: ! 

„lnnjjai wiatę zaczyni wlać ii' 
w naszych stronach. Dzisiaj wynio
sły sic armaty z całym i taborem do 
Scnenlk dalej na front bolszewicki. 
Tok w mieście jaż zaczynają mówić, 
że .rzeba pogodzić się z Litwą, obv 
» walce z bolszewikami nie miei-
nieb* zpieczeństwn z tyła". 

!<olej pisze: 
.iKosja nigdy nie zgodzi, się no 

oddanie Polsce Ukrainy i ^Białorusi, 
a ci japy nie chcą. cofnąć sic ? ob'-1 

sza*.'w zagrabionych*. 
A 'o liwano w— wódz naczelny ar

mii rosyjskiej—to by/y minister za 
czasów carskich—więc Ijaz nie z 
bolfiifwikomi, tylko z Rosją prowa
dza wojnę, polacy dostana, Qw skórę 
i pozostaną, w swych granicach..,* J 

fl dalej ks. oficjał GrigajUs 4 sf-
S*C: 

„Przy takich konjuoktorncn nie-
dfag© odzyskamy Wilno. Jak w je
sieni zdychaja.ee machy, tak i oni 
i. 7-?> w Sejnach urządzają aro 
czystość 7. powoda dojście do mo
rza* 

Drugi iist ks. Grygajtls wysłał do 
proboszcza w rtorjampolu za linjq 
dejnorkatyjno, powótwief tr*cicl;'żdfĄu*i 
dsojący tajemnice wojskowe: L 

Trłęcł Mtt jówiittr ("udulifljl ks."1] 
(irigajtls wystał do ks. Wchiejaisji w 
Pańsku, gdjrie bawi Uskap Karaś i 
gdzie znaj doje się centrum Utwo . 
inokow. 

Hetaralnic, po odczytania tych Hy! 
stów Komendant Kasprzycki za
rządził obserwację mleszlcoiUe ks.. 
<zrlgejAsa i powiadomił o wtzyfttr 
kiem prokaratora. 

V mieszkania ks. Grigajtisa za
rządzono rewlzjlę. ' • , 

Pomiędzy Innemi znaleziono łajn 
list nuncjasza apostolskiego, misgra 
Rottegp, który ostrzega k4lęży~przcd 
agitacją Mtwomanską i przypomina1. 
że nic powinni mieszać się do poli
tyka 

Ale ks, Grigajtis wskazówek nan-
cjasza nie s/achał. 

Kapłana, wroga Polski, areszto
wano i osadzono w więzienia w Sa-
wełkacb. 

Wieść o aresztowania kapłana— 
zdrajcy' wywołała w Sejnach wiel
ki'' zadowolenie. 

S. 

Z miasta. 
Kalendarzyk 

Dziś-. Grzegorza. 
Jatro: Krystyny. 

Przepuatki nocne. 
'L dniem dzisiejszym przepustki 

nocne, wydane przed dniem i stycz
n i r. 1920 sn nieważne. 

Osoby, spotkane na alicach po 
gedz 11 w nocy, które nie posiada
ją nowych przepustek, będą. areszto
wane. 

Jak nas poinformowano, jest to 
jeoen ze Środków policyjnych, zarzą
dzonych przeciw kradzieżom nocnym. 

Nowe przepustki nocne wydaje 
komenda policji miejskiej 1 powia
towej, za opłatą 5 marek. 

Aby przepustkę taką azyskać, 
należy przedstawić paszport (legity
mację) Wydaną przez komendę poli
cji państwowej. 

Raz nareszcie należy zarzaclć 
dawne paszporty wydawane przez 
władze okapacyjne. 

Na plebiacyl. 
Komisarz 2 okręgu policji pań

stwowej w Białymstoku p. Antczak, 
otrzymaną od p. D. do rozporzą
dzenia kwotę 3G0 marek przezna
czył na .plebiscyt*. 

Klub polaki. 
Jatro w sobotę o godz. 8 wie-

,<zorem odbędzie się zgromadzenie 

| ogómlc^ltdiMabu ;pdV*,ki|rw 
•I r--

celo omówienia spraw bardzo waz-
nyeh, pomiędzy iancral sprawy lo-
kala I wybora nowego zarząda. 

Na, Uniwersytet żołnierski. 
Jak nam komunikuje ppor. Kach-

manski, oficer oświatowy 42 pułka 
piechoty, dochód ze sprzedaży pro
gramów no wieczorach kabareton 
wych* artystów warszawskich na 
rzecz Uniwersytetu żołnierskiego 
wynosi? 1887 m. 30 fen. i S> rnble. 

Cukier na kurtki. 
Wczoraj w miejscowych kojppe-

rątywaai wznowiono sprzedaż cukru 
na kartki. 

Kara 

Sędzin Pokoju 2 okręgu powiatu 
Białostockiego skazał iHieezysłowo 
Pietraszkiewicza, zamieszkałego przy 
uli£y Sienkiewicza Ne 77, za nieprzy
stojne zachowanie się w pabllcznem 
miejsca i ogłoszenie okoliczności 
hańbiącej arzędhików państwowych 
skazał na 1 miesiąc więzienia i 
zapłacenie 10 marek kosztów sądo
wych, 

Dowazy. 
Wczoraj dostarczono do Białego

stoku i wagon towarów kolonjalnych, 
1 wagon naczyń szklanych. 

f fWjjtdMU4lc. 

Wywóz. 
Vostatnie dffl adznftefcyTsItl żnlfł-

<m+ wj/wóz slcd-i na prt*wincję, 
klBc wobjtc tego po4ąjk«czyły«# ce-
n|vo 2 morki n» fancie. , 

.r Papier. 
jbena papieru w ostatnim iygó-

znaćznie wzrosłe. Za ryzf pe-i 
a zadają do 390 mk. 

Sąd doraźny 
^W sobotę staną przed sądetn 

swjawcy zbrojnego napadu { na 
izkaftca kolonji Radnlca gm. 
tadowskiei Jana Kalinowskiego 

-"jjjfc 'letni Aieksicj Kleszczcwski 
3jpetni fcdword KII, 

.Wyżej nazwani oskarżeni zosta-

w cela wykrycia sprawców, którzy 
zrabowali 13,009 mk, większą Uo$ć 
produktów spożywczych oraz dwa 
konie. Pozostała część napastników 
w ilości 3 wojskowych, którzy rów
nież zostali ujęci i oddani pod,sąd 
wojskowy, oprócz cywilnych Badow
skiego 7Andr*ja i niejakiego Syjwe-
sfra Siemiewicza, których nic [od
szukano — wedłag zeznań oskarżo
nych, złożonych u Sędziego Śledcze
go, osobiście, brali czynny odział w 
napodałe, oni zaś nieświadomie 
przyczynili się, nie domyślając się 
w jakim cela zaproponowano im 
jazdę w nocy do łasa. • 

Napada dokonało 3 uzbrojonych 
w mundaraeh wojskowych mężczyzn 
0 g. ii w nocy. wtargnąwszy do 
mieszkania. Poszkodowany Mali
nowski widząc niepożądanych przy
byszów wyskoczył przez okno i po
wiadomił sąsiada leśniczego Karpo
wicza, który nadbiegłszy z tazją zo
stał natychmiast przez napastników 
rozbrojony, którzy następnie zwią
zali ich i zterozyrowawszy wynosi
li pieniądze. 

Część zrabowanych rzeczy zna
leziono a oskarżonych. 

Obradom przewodniczy Sędlzio 
T. Dynowski, asystować będą sę
dziowie A. Lipko i S. Dziekoaski. 
Pióro sekretarskie trzyma S. Ka
miński. 
Zjasd delaf stów gm. żydowskich-

Zjazd delegatów 14 gmin żydów 
skich za pozwoleniem władz odbę
dzie się 16 i 17 marca w lokdla , 
Sjonlstycznej organizacji. 

Do odebrania. 
W Urzędzie śledczym znejdają 

się do odbiorą przez prawnych wła
ścicieli po adowodnknla 2 ręcznikif 
1 powłoczka. 2 koszale, 3 pary ka
lesonów i i prześcieradło. Powyższe 
rzeczy znalazł człowiek niemy. 

l-urman AAordka Kosiński prze
jechał wczoraj na aiicy Sienkiewi
cza 3 letniego chłopca. Woźnicę1 za
trzymano. 

Podrzutek. 
i 

Przechodzący wczoraj wieczorem 
Jankiel Dawlńskl znalazł przy jed
nym z domów na ul. Czystej f od-
rzaćonn dziewczynkę, Dziewczynka 
została umieszczoną przez D o ń 
skiego w zakładzie wychowawczym. 

Kredziet w synagodze. 
W nocy na li marca skradzilpnp 

lampki elektryczne w synagodze przy 
al. Berdycẑ owskiej. 

Rozpaczliwy urok 
oO letnio rterja Jubińska. za 

mieszkała przy ul. Kaflowej przyięła 
dozę „salima" w szklance wody. 

środek okazał się słabym i nie 
poskatkowoł. Przyczyną był brak 
środków do życia. 

Sposoby złodziejskie. 
Złodzieje ostatnio używają no

wego rodzaja sposoba kradzieży. 
Oczekują dzieci Spieszących do szko
ły, starają się zaciągnąć w podwó
rze i dojąc cakierki zdejmują palta.. 
Jeden z wspomnianych wypadków 
miał miejsce no al. Kilińskiego. Aa-
ła dziewczynko Berta Goldberg zo
stało pozbawiona okrycia, ' 

Napad bandytów. 
W niedzielę wieczór w odległości 

7 w. od Michałowa bandyci zatrzy
mali podwodę z pasażerami i |ca-

I brali lOOO mk. i towar znajdujący 
| się no wozie, związawszy uprzednio 

jadących, śród których znajdowała 
się Pena Kruszlejn i Alta Hajkcs z 
Alchałowa. 

Z okolicy. 
Kradzież* konF , I 

We vi\ Mociydoły, gminy Siepiełciwo 
powiatu «»iowle«ki«flo u Jana< Jai«IA*k.ie-
flo skradziona klacz. 5 lat, gnlada. waiło-

. icl 15000 marak. 
W taj ie wsi Moczydaly. u Wojciecha 

Dombrawsklega skradziono 2 klacze:iwiatło 
gniada 5 letnia, wartości 25000 mk. i karo-
gniada 4 letnia warUsci 25*00 mk. 

We wsi Manczela gminy Msclbawo, 
pow. Wolkowyskiago u Jana Janowkza 
skradziony kort, kasztan 10 lat, wartokci 
SOOO mk, u Aleksandra Janawicia—klalcł, 

• t lat, wartości 13,000 mk. I u Tadeusza Ja-
nowlciot-kon, kasztan, łysy, 6 lat, wartości 
80M marek. 

W m. Wizna. UmłyrUkiei gubernjl, u 
Jana Gllńsklefla skradziono parć; koni war-

, toscl 20000 marek i 2 kantary syrowcowi. 

Midi iMiiiir. 
(Nadesłane). 

Były szczęśliwe czasy dla aiłó-
dzleży aczącej się w Biołymstokb, 
gdy ich młoda proco nie była ha
mowana, a nawet wielki objaw sa
modzielności chętnie popierano. Cd 
niejakiego czasa to się zmienił). 

' Stosuje się to tylko do uczenie gim
nazjom żeńskiego. , 

Harcerstwo, to szko|a ąacha i-
dealnego,, zawdzięcza swoje i istnie
nie tylko szalonemu wysiłkowi Drc -
heni Boć trzeba błagać 9 pozwole
nie no każdą zbiórkę i być zależ
nym od... humora. Nareszcie po 
długich prośbach otrzymały Drahnjy 
„Izbę*. Niestety, po to jedy
nie, aby na zbiórki wrywaty się 0-
aoby zupełnie niepożądane i bejz 
żadnego powoda Skaatki albo otrzy
mywały naganę, albo zmuszone byj-
ły rozejić się. Biednei Nawet po
skarżyć się nie mogą, bej wychowa-
nie nie pozwala. I 

A cóż no to „Koło przyjaciół 
harcerza"; czy wogóle ono istnieję 

, jeszcze? 
Sympatyk harcerstwa: 

Prenumerujcie 
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Plebiscyt! 
Kto nie spełnia obowiązku 

swo jego ten nie jest godz ien i 
miana cz łowieka! 1 

Na całe w iek i t y l ko raz me-
my odebrać z iemie macierzyste • 
Cdy . odb ie r zemy je, będzai 
Polska bogata i w ie lka! 

A więc do ofiar poczuwaj się 
I>iaku! 

• • i « i « e « Z J * a l N * c s e n i « 
Garnatgo ałtajska 

w. fUail l taj P s i a k a , 

Krakowskie-Przedmic<cl? Nr (A 

4j|d>4>a>a>4>a>a>a>a)|«|a>#a>4>e>4>4>e>«> 

, Z poczty. 
Urząd pocztowy komanikaje, te 

|1) wszystkie listy prywatne, opłacone 
{znaczkami, przcznaczonemi dla (I 
st6w urzędowych, traktowane są Ja
ki 1 nieopłacone 1 przy wydowoaia 
lei odbiorcom pobiera się opłata 
ptdwójna. 

2) celeip zapobieżenia nicowoc-
n<mu wyczekiwania w kolejce przez 
ddegowenych z urzędów państwo-
w eh zostało otwarte trzecie okno 
pr zyjmowohle urzędowych listów 
poleconych. , 

3) (Iprasza sit arzędy państwo
wi askatfcztiinć odbiór korespon
dencji 6d liśtonofezów nłezwłócznie, 

"gdyż zatrzymywanie listonoszom i\-
niłmożliwia im prędkie roznoszenie 
listów. 

Bh jiti liJtiiliUit. 
Ładnie—niema co mówić. 

, (Odpowjedź urzędniczki). 
i Pani K. używając dla podpisa 

swjo/ej wzmianki w .Dzienniku Bia
łostockim" pseudonimu .Sam' w 
zakończenia takowej powiada.- .Ład
na urzędniczka, niema co mówić" 

Wiedząc bardzo dobrze, kto jest 
pani .Sam* nie mogę nie określić 
jej tekiem samem zdaniem.- „Ładna 
młoda Pani przyzwoicie obrana, nie
ma co mówić*, która wchodząc do 
Unędu i widząc nad każdem okien
kiem napisy o czynnościach odbywa* 
jącKrh się tam, nie mogła ich prze
czytać by z darrtiaracji nie odbie
rać mi mocno zajętej załatwianiem 
całego szerega interesantów, czasa.. 

Tembardzlej zdziwioną zostałam 
kiedy w osobie napytaj ącej pozna
łam] byłą przyj adiółkę, osobę inte-
ligcitną a przybiegającą do zasiąg-
nrcia potrzebnych informacji w spo
sób, z którego korzystają ladzie 
nijcf iśmfcnni. 

Ale to są obrazki białostockie! 
S a m a . 

Z Supraśla. 
<>. morco wieczorem 4 bandytów 

wta-gnęło do domu leśniczego Sta-
łuji<zyka, który zamlcszkaje przy 
lesie za miastem, V domu byli 
ob)c:ni prócz żony i dzieci robot
nicy, pracający w lesie. 

powiązawszy obecnych z wyjąt-
kicr 1 żony, zoządjali od tej ostatnici 
wyc anta pieniędzy. 

Po poszukiwaniach zabrali 2008 
mk., bieliznę,, pbczem zabrawszy 
na 'póz gospodarza świnię, wraz z 
kon cm amknęli, 

bandyci na Kujawach. 
Policjo we Włocławka ujęła po 

długich poszukiwaniach 16bandytów, 
którzy dokonali szeregu napadów 
zbrojnych na dwofcy i chaty wlot-
cioń;kic na Kaja wach. 

Na czele tej bandy stał Franci
szek Ławniczak, farm on, który w 
roli (przemytnika snął się po wsiach 
i dokonywał wywiadów a następnie 
urządzał napady. 

Niektórzy bandyci w chwili aję-
cia itawiaii opór zbrojny. 

Cdebrano im brton, znaczną sa
rnę 1 ieniędzy i wiele abran. 

http://zdychaja.ee


B z l e n n U B ł t i e s t c c k L 
O TĘPIBNIU ZARAZY 1»LUC-
NBJ V BYDŁA ROOATBOO I 
0 WARUNKACH I RflCY"PAŃ
STWOWYCH LEKARZY WE-

TBRYNARJI 
Jeden z gospodarzy powiatu Bla-

lostorkicjjo p. Z. /Borkowski j w ko
respondencji swej, umieszczonej « 
.Dziennika Białostockim' z d|n. 6 b. 
m. zoleco miarodajnym władzom 
państwowym yorliwk zaopiekować 
sic, zdrowotnością naszych (zdzie
siątkowanych i bardzo przez wojnę. 
wyniszczonych zwierzqt domowych, 
lak cenn>ch obecnie w rolnictwie; 
bez dostatecznej ilości inwentarzy 
żywych trudno jest uprawa i ana-
woźenia roli, o co zetemi idzie 
umniejszona wydajność ziemi i tra-
dnoJci aprowizacyjne. Pan /Karkow
ski npelaja do pow. lekerzo wetery-
anrji, czekając dokonania zapowie-
dzianyeh szczepień od zarazy płuc
nej. t<"j groźnej dla hodowco^ byd
ła rogatego epiwacji, zataczającej 
«oraz szersze krągi w aionlafefl pol
skich. Kongresówka znała tę choro
bę przed wojną, przez kilka Ipt pro-
wadzoao wtenczas energiczną, acz
kolwiek z rozmaitych względów w 
reza Matach swych mało. skajteczną 
walkę- V obwodzie-białostockin, w 
ziemiach litewsko białoruskich zara
za płucne wybuchłe dopiero w c*a-
!sic wojny. V tym tcź ezoSic prze
dostało się ona i do b. zabotti pra 
skiego.Dziś w Poznańskim jest wiel
ką plagq d'Q rolników—ho<Jq»có». 

Jedynie racjonalną walka z zo-
ruzą piacną (nic należy miesiąc! te] 
choroby z gruźlicą bydła), Jald to do
wiodło w swoim czasie wystąpienie 
jej w państwach Zachodniej] Euro
py jest wybijanie całego chorego t 
podejrzanego pogłowie bydlęcego. 
Na to potrzeba szerokiej akcji pań
stwowej, poważnych sum i współu
działu eałeoo społeczeństwa rolni
czego. Jtteli a jednych hodowców 
chore bydło by się wybijało [(mięso 
przewoźnie nadaje się do kpnsum-
«jl), a drudzy chować" je będą i ani 
władze edminlstraeyjno-pollcyjne i 
komunalne, ani sąsiedzi ujawniać: 
obór zarażonych nie zeclieą, to 
wszystkie zabiegi pójSĆ mejszą na 
marne. Szkoda by było tylko tak 
cennego dziś grosza 1 tok! wielce 
potrzebnej wytężonej pracy jwszyst-
kich pechowców, każdego j w swej 
dziedzinie, na rzeczy produkcyjne. 

Szczepionki, których zbawienne 
Ho skutku spodziewa się p. Bor
kowski, dotychczas pozytywnych re
za Itotó w w wa cc, przedsiębranej 
HÓ, szeroką skałę, nigdzie ^ie dały 
1 tadzą się ci, którzy szczepieniem 
zarazę płaeną wytępić by a^iłówell. 
Hic «hcę tem zaprzeczyć, ŻCJ szcze
pienia są do pewnego stopnia po
mocne i skuteczne w wypadkach 
poszczególnych Zresztą otrzymywa
nie, jako też produkcja s kraju 
szczepionek w wielkiej ilojści nie 
jest sprawa łatwa. 

Rolnikom nie lylko ocizekiwaC 
należy od rządu energicznej akcji 
przeciwko tej nujgroźniejszej może 
ae wszystkich chorób zwierzęcych 
rpizoocji, lecz prosić o to, żądać. 
Sejmiki powintowe mogły by ta wie
le doponłśc rządowi przez wspólne 
ze skarbem finansowanie tej akcji, 
oraz przez szerokie uświadamianie 
ogóla o potrzebie rychłego ujawnie-
nic, nanktów zarażonych. Aprzede-
tf^zystkiem należy się zrtozumieć 
\rrrszcic, iż państwowi lekarze we-
u-rynarji, tępiąc epizoocję i przy
czyniajcie czesem pewne szkody me-

* l 

terjolae poszczególnym jednoatkom. 
bronią sąsiadów, przód inwasją cho
roby do ich podwórka i że tą procą 
swoją przynoszą oni Ojczyźnie nie 
mniejszy pożytek od innych fachow
ców. Następnie trzeba doć możnołć 
pracy, o więc przedewizysikicm a-
dzielac kom wyjazdowych na każde 
żądanie i niezwłocznie. I Nie można 
lekarzy weterynarji przykawac do 
kancelarii starostów na wzór gali
cyjski, jak to ujawniło się już ODCC-
mc w niektórych powiatach /. wpro
wadzeniem nowej organizacji władz 
administracyjnych pierwszej instan
cji. Powiatowy lekarz we tery nar j i, 
przeważnie jedyny dziś specjalista 
tego zawodu w powiecie, nis może 
i nie powinien biegać codzień do 
biura powiatu, aby tam pisać pa
pierki i meldować staroście; nato
miast winien on być w ciągłych roz
jazdach, korzystać z szerokiej ini
cjatywy i samodzielności, no grun- ' 
cie ustawy weterynaryjnej opartej, a 
przez kompetentne władze! fachowe 
kontrolowanej; bez samodzielności 
praco staje się mechaniczną i nie 
może być dostatecznie owocną. 
Oczywiście . ulegać óna musi ogól
nej kontroli władz administracyj
nych i społeczeństwa, ale nic dro
biazgowemu kontrol o wonią procy 
codziennej. i 

JTpod lym względem! nicpostan-
na jest I postanowienie wykonawcze 
Rady rtinistrów do astowy sejmor 
wej z dn. 2 sierpnie roka zeszłego 
o organizacji władz administracyj
nych ii Instaneji. Sprzężono tom wy
dział wcterynarji l odpadowy rolni
ctwa w jeden departament pray wo
jewództwie. Naczelnikami departa
mentów są rolnicy; prtaez nich da-
piero wojewódzcy inspektorowie we
terynaryjni moją prz<kłodoć swe 
wnioski I sprawy wojewodzie. Jednym 
dano kompetencji za wiele, bo i w 
dziedzinie dla nich obcej, drogich 
wytrawnych, zasłażonyjch specjali
stów pozbawiono zomodzielnoścl. 
Zresztą w jednym z województw dla 
rekompensaty" mtenowww naczelni
kiem departamentu rolńicza-wetery-
naryjnego Inspektora Weterynaryjne
go... Pozbawieni pow. ijekarzy wcte
rynarji i inspektorów weterynaryj
nych znacznej samodzielności, która 
im przysługiwała za rządów rosyj
skich wywarło bardzo Bitne ujemne 
wrażenie na korporani weteryna
ryjnej, które głośnym cechem odbi 
ło się no wszechpolskim ujeździe 
lekarzy weterynaryjnych. 
Białystok. - i tt. f\. 

wilki i Miii 
Ne stocji kolejowej^ Dęblinie w 

czwartek robotnicy wykryli wagon 
stoniny, który był wysłany z Puław 
przez prywatną ost)pe> o jednak za 
oficjalną przepustką,, Robotnicy zo-
Jżądoli wydonio tej sWrjiny dla sie
bie, q kiedy im odmówiono na sta
cji Dęblin zebrał się liczny tłum, 
który przyjął groźną postawę. Ko
mendant stacji fcidzfyc niebezpie
czeństwo zawezwał Wojsko, które 
bez zezwolenia komendanta, pod
niecone wyzywająeem zachowaniem 
się tłumu poczęło strzelać w górę, 
wskutek czego wynikł popłoch i za
mieszanie. .Podczas bezładnej u-
cieczki manifestantów, wiele osób 
poprzewracało się, odnosząc obra
żenia ciała. Rannych jest 4 osoby. 

Wskutek tych zajść nn st. Dęb
lin wstrzymano ruch pociągóu? od 
godz. 5 po poł. do godjz. 11 wieczo
rem. 

staaiUroi 
D a m atatyatycsac 
nłtaraOfo Maf ia t ra 

stuka za laty i 
llasć zasłabnięć na 

199: z tego: umieszczono 
c*yło się w domu 36. u s i -
zasłabnięć na tys[a,c ludna 
smtarielnedcl 11.O, lleec 
chorych 90. Ilnsc przedeze 
kol 15* Ilość wykąpanych 
odważonych garniturów l.r 
zonych głów 403. Ilość za 
ochronnej 143, Hosc hezpl 
karskich 1410, t tego: w i 
rzy 133, w mieszkaniu eh 
bezpłatnych recept 1402, i 
szpitalnych 0M9. przecie.! 
dni szpitalnych 280. pi 
liczba dni szpitalnych w 
szpitalach: Szpital Mlejsk 
dowski 104. Szpital sw L a , 
położniczy 10, Szpital Cen 
nych-64, llaic oględzin si 
i łoić sporządzonych prato 
bianla sanitarne. 9 

o roby ihkkfne 
szpitalu ,73, le-

|lo 12. Pncenł 
i 1.36, precent 
pi lewkttis nych 

fek>vanycr po-
•*o> 1336. los< 

llaic ostrzy 
sebione] aapy 

ny«h pnraaj le-
iesskanla 

friH.MMjflWiłowici 
••' Z V W I S Z * W Y 

O. «ay«teni kHMNtlaniwtrt. nratetora 
NnlMera we Wrocławiu. 1 

Cnorobj weneryczne,pło^Owe 
akdry i włoaów 

| a t8>«nk lewlcsJ i 5 (dawn. Wa«Uka» s k a l i 
trmy^mmjm a d | . 4 4 > T (Panie ad ĄjfĘ 

FT5-r I NEUMARK 

rfch 577 
ólna liczb 
dzienna 1 

sclelna dzienna 
p^siciag*^ 

1. Szpital 
rza5 9. Pizyiulek 
•lny dla a#kaz-
nltaVnych 
ołóir za 

laka 
ilasc 

i dniv 
czba 

T,h 

1045, 
kichy-

ilHI, L L 
Wczoraj' n i g.crJ:-.ic warszawpkiej 

płacono: j 
Ruble carskie 206.- , iOO. 1W.O0 
Dumskie (iuou) 38 00, i>3.50. 

(250) 50. . 49 . -
Franki 12.—. 12.30 j 
Fonty 600.— i 
Molary 160.—13&-- 13^.-
Aorki niem. 213.—. \ 

k ofdynator Plotrogrodsk lag* «k»fu 
atewskingo szpitalu waweryczitaf 

Cnoroby: waaetyoaae, akdrnc 
i moc«opłciowe. (eW6 914) 

od 3 - 8 p.p. . 
• I .KH Idn» l i l aa» >0| | (b.Mk»mWcka.^| 

1-r M. ALTFEL^J 
z WARSZAWY 

Caoroby akóry, weneryetac 
i mocłopłclowe 

przyimule w gab. D n Kryankt|ef:a 
od 4—7. Upowa, 33., 

Potrzebny kkarz 
do m. Brsoatowlcy Wielkiej 

SnbaMlum: mieszkanie, opal. iwłaOn 
elektr. i 6 tysiący marek. Oprócz tego ty

siąc marek pensji z K. O. O, 
Adres, apteka miejscowa A. JacM 

hi Ustie Biura 

biura paelada dn sprzedaila wlzeTI 
fodzaju rzeczy, jakoto: meble 
ondwle. błalłzne djamertry I (t. d. 

ni. Słnn . . . . 
Przyjmuje na sprzedaż knnslspaiąj i 
kupuje wszelklega- rodsaju sprzęty 
domowe i meble na warankash bar 
dogodnych. By zapabledz sneku 
ająntow i przekupniów Muro do i 
szkań nie pnsjrła, lecz tylkw przy. 
przedmioty w magazynie. Ola k 
w mieszkaniach właściciel Mara 
chodzi tylko na zaproszenia Int 
tów pa wskazaniu ndmsu " 

Oninanananna 

• * 

^hT.^\ i ś n ; sjacnta 
fwopiyT 

paszport od 

J l . 
le
je 

l l j paszport' nd tmle'WnnV 
KMiminskMj wydany prznz vtadtM rosyjskie 

C y U B I O n O C h a v f l . L l t o Sapersztejn lat 
50 J * 37 wydany przez Starostwa 
Sokolskiego na wyjazd do AmTyki. 

:yn 

SekólskleOo 

ZpODO 
wydany prze: 

aperszłeji 

mm tsszsssttifi 
lany przez Starostwa paw. SakOtokiaan 

JŁ 

I » pr 

bio 
«* yj/H* Pt ^ i ^ 

Biuro ta niema nic wspófnelo z 
glm (nie chrzescjaftskim) %n 
cym sią przy tej samej ulfcy 
magazynie znajdują sl 

rozmai rt« 

'•W, 
zakład repe 

wyłeny przez Starostwo pbw. 9ok*lskiaj» 
ad wyjazd do Ameryki wfg 
s ie 

D-r H. 6R0DZIŃS 
z WARSZAWY 

Choroby skóry, wlcfnaw, We
neryczne i moczoplcio^e 

Rynek Katciuszkl'j l 

P zy j . - ru jeod. :V8(Pani feod3 l - 4 ) ~ 

rł i*fiMinw ńnuezyclel udziela lekcji j e / 
l i a w i l j nyktL nag le lak lezo . pp-
llsty. telegramy I tłomaczy a paTsklego. 

Przyjmuje od godz 3 do 5, w mieszkania 
lekarza dentysty B Clptna.ul. Lipowa M 5. 

. , 4JS3 
7ftnhlnnn '•flttymacjć wyałna prm 
L y U J j l O D O ritdt* polakie w Ofctlfm-
toku na imię Llpmana Horndisżcza _»• 
M 2812. 

e . 
ego 

TE 

Dr. I. MILEJKOWSKI 
Z W A R S Z A W Y 

Choroby skóry, włosów, iwe 
neryczne i moczoplciowe 

Ul. Sienkiewicza 14 (b. wisllko^ska 
Przyjmuje od 5 o|d 8. sl 

Potrzebne ' "K?...;SS 
ul. Sienkiewicza JO 77. 

1 U L I j C ^ U l i a 0 0 „Jęcia sie gosoo 
darstwem wiejskiem. Proszę zgłasza- ofer
ty Mickiewicza I mieszkanie d-ra Jan-

sftaiLdrio *sr££*ii 
władze okupacyjne ul Słowackiego ."* 3. 

zfatłłalor p°»iukui« dwach przyzwoici* 
l \ a n Q l O I umeblowanych pokoi w cent
rum m!a*ta. Oferty składać w Redakcji-
Dziennika pod lit. A. M. 503-

patent oó sklepu spożywcze-

ir-rLPRYPUL5Ki| 
E Ł O D Z J I 

Choroby skórne, wlotów, 
weneryczne i moczpplo; owe 

Od 3—8 (od 3—4 dlla pllń) „ 
ul. Sssnswa Je I (dawmsj C M I taras." 

róg Lipowej) naprzeciwko Sotoru. •£ 

ŻÓŁCIOWE 
zmiękcza i n iuwa bez b« 

Cholekinaza 
H. Nirmojcws.kicrfi 

7aTMhiAlia paiem oa amepu »puijwi.łc-
Ł ^ l D I U l l l g 0 na imle Rywy Krawiec ul. 
Sucha Jdą J6. 306 
D f t f r 7 o K n O » « « « • " (* »ktsrtymi sna-
HKllCyWS szynami). Zarobek do !>0 
mr. dziennie. Zgłaszać sie osobiście od-
godz. 10 do 12 w biurze Komitatu Pomocy 
Dzłeclam. Pałacowa >0 6. 307 
f i . * wydzierżawienia lub sprzedania m i -
" O jatek, poloionyw powiecie Białosto
ckim, obszaru kolo 700 dziesięcin. Urodzaj
na grunta. Listy skladaC m Administracji 
„Dziennika Białostockiego" dla A. P. 606. 

S l t r a d t i o n ó p«"p«rt n« in,i« s»al« 
_ Orobsztejna H V9. 309 
^ k T A d r i n n h Paszport na imię Mleeh* 
)KV4QLWnV Orabartejna J4 120. 510 

Skradiiojio r****0* ^ ' ^ •« 

ATAKI w ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 
(oiiJ/\WY (początkowe 
•bł«ź©ny. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia burczenia 

OBJAWY (podczas mąka). ^ r ^ a f S W ^ 
Mszke stokowa. Brak tchu, oraz ból w plecach i klatce piersiowej manjrz 
niteczka 

Bliezych informacji udziela eptckorz-iizjolofl 

Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą sie żebra). Pobolewaniaw !><|t^n»ie. 
Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętno lub tez bezbarwna jak wodri. Je. ryk 

: . _ , . w . j - - : . u ,_ w i n k a c h Bóle i zawroty głowy. Silnezdenerwowa»te. 
,.f ból. który sie rozchodzi ku stronie tylnel—wi pasls— 

- łopatki. Wzdęcia bnucha. rozsadzanie żeber I parcie na 
plecach i klatce piersiowej i nanjrzestrzał) Niekiedy wymioty żółcie, dreszcze, zimne 

H. Niemojewski, Warszawa Nowy Swiat ló , |n 

Polsko Draicnroia Odziałowa « Biołymatokn. 

Grobstejna >w 

5kradiiOno SSCJ-"** 

ie Ben-
23. 511 

Sara 
51? 

Si 
•e Oyn» m 

radzióno g g l k r r« F?fJ 514 

Ó^foszenici 
Dnia 24 luteg* *19» raku w mieście Kny
szynie 'nk rynku skradziony z kieszenią 
pgrtfal z 1500 nv i kwit na drzewo wydany 
p r t u biuro budów ni cza na budawle z nad-
letnictwa Knyszyńskiego za numerem 817 
Jain Cybnłko. Wieś Krypno ' 515-

W y « a » c f l : roiskie"i-wo Popierania prasy i 
czytelnictwa w Blahmstoka R c i a k t O r Benedykt Filipowicz. 
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